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—  Z e  Lw ow a. —
pan najwyzszem postanowieniem swojem z  

27. czerwca b. .r. raczył kanonika Franciszka 
^echaryjasiewicza mianować kustoszem kapituły 
Metropolitalnej obrządku łacińskiego we Lwowie.

N ajj. pari raczył najwyzszem. swojem postano­
wieniem ł  dnit 28. czerw ca mianować radzcami 
d*Epheekiego sadu lw owskiego : radzcę szlacbec- 

*,ego sadu tarnowskiego Jakóba Gołaszewskiego, 
t Ba własuą jego  proźbę z  zatrzymaniem jegp do­

tychczasowej rangi i p en syi, radzcę czerniow iec- 
^iego sądu m iejskiego i szlacheckiego Piotra 
W re ch ę , protokolistę rady galicyjskiego sądu 
Peliacyjnego Stanisława Białobrzeskiego i pro- 

tokolistę rady czeskiego sadu apeliacyjnego Jana 
b a b ie g o  de Lamezan-Salins.

C . h 0 1 e  r «* .

Dnie 18. l ip c a :
Jachorc ało: wyzdro- umar­ pozostało

Chrzęść żydów: wiało: ło: w kurac;
w mieście . . 2 1 17 1 82

przedm. f-cześ: 10 —  — . 1 98
— 2. —  11 3 37 9 l i 4
— 3. —  i 7 8 5 83
— 4- —  2 —  2 4 74  .

W Szpitalu wojsk: 6 —  1 3 4.8

tgółem . . 32 11 651 23 479
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'Zatem przez cały czas panującej cholery az do 
dnia 19 . wieczór: zachoro- wyzdro- umar- 

wało: wiało:
63i 274
509 i36

1450 612
1.177 435

392 84
395  i83

w  mieście . . .
ł  pkzedm: 1. części: 

—  2. —
—  3. —
—  4. —

w  szpitalu wojskow:

ł o : 
278 
268
7 *9
676
236
160

ogółem  . . 4554  1724
W e  L w ow ie dnia 19. lipca i 83 i .

2337

a zW y k
chorych na cholera morbus w  całym k ra ju , od '  

* czasu jej wybuchnięcia r

N a . w s k a  

c y r k u ł ó w

Dnia 19. lipca .
zachorowało: wyzdro- umai;- pozostało

A) Z osób stanu 
cywilnego: 

(do d. Q. lipca.) 
Czortkowski 
Stryjski . . .
Żółkiewski , .
Stanisławowski 
Kołomyjski 
ZłoczOWski . , 
Brzeżański . . 
Bukowiński . 
Tarnopolski 
Przemyski . . 
Sanocki . . .  
Jasielski . .
Samborski . .
Lwowski .  ,
Tłocheński , , 
Rzeszowski , 

Lwów (miasto]

Ogólna liczba'

B ) W  w o jsk u : 
(do d. 9. lipca.)

Ogól. liczba osób 
cy w . i wojsk.,
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— > Z  W itdn ia  —
Skoro najj. cesarz jinć odebrał wiadomość o 

wypadkach ch o le ry , zaszłych w krółestw ie W ę- 
gierSkiem w północnych okolicach Cisy, raczył na 
radzie, odprawionej pod Jego przewodniętwem, 
następujące środki dla ograniczenia tego złego  
rozporządzić.

N ie  szkodząc nakazanym środkom i- zaprowa­
dzonym instytutom kwarantanny p rzez najwyższe 
hoimnissyje zdrowia dla wewnętrznego bezpie­
czeństwa G ą K cyi, królestwa W ęgierskiego i w. 
księstwa Siedm iogrodzkiego , za lecił cesarz jm ć 
niezw łoczn ie wyciągnąć wojskowy kordon zdro­
wia , który łączyć się urn .z kordonem , istnąoym 
w zdłuż rzek i,S o ły  od jej uiścia do W isły  a ż do 
granicy węgierskiej, i ciągnąć się nagranicyM o- 
rawii , niższej Austryi , Austryi środkowej, Krai­
ny i anstryjackich krajów nadbrzeżnych wzdłuż linii 
cłowej ku W ęgrom . P rzez te środki, połączone 
7 potrzebnemi instytntami kootnm acyi, wytchnie­
nia i nakadzenia listów wzdłuż całej granicy, tak 
jest urządzony ważny i czynny handel z W ęgrami 
pod dozorein-władzy policyjnej zdrowia i w zw iąz­
ku z instytutami, zaspokającemi publiczność, przez 
arcyksięcia palatyna w owem królestwie zaraz po 
pokazania się złego  zaprowadzonem i, i i  chociaż 
cholera dotknięta lab zagrożona , a potem przez 
kordon zamknięta część W ęgier najściśliejszemu 
postępowaniu -kontumacyjnycfazwierzchności pod­
lega ; wszelako handel z większą częścią króle­
stwa pozostaje ograniczony na certyfikatach zdro­
wia , względem  których prawnego i  sumiennego 
wydawania wyszły najsurowsze rozporządzenia.

O prócz tego raczył cesarz jmć dla skuteczniej­
szej działalności środków przeciw  niebezpieczeń­
stwu cholery przedsięw ziętych , urządzić także 
bommissyje prowincyjne zd row ia , jak takowe 
dla Galicyi i  M cra w ii, dla W ęg ier i S ie­
dm iogrodzkiej ziem i od dawna istną, również 
dla Czech pod prewodnictwem dowodzącego je ­
nerała , w Aostryi poniżej Ąnisy pod przewod­
nictwem prezydenta rzą d u ; .w Styryi pod prze­
wodnictwem dowodzącego tsmże jenerała, w Ra- 
ryntyi i  Krainy pod przewodnictwem gubernatora 
nakoniec w T ryjeście równie pod przew odnic­
twem gubernatora.

W ra z  rozkazał cesarz jmć , aby w L in z , Ins- 
fcrnku, M edyjolanie, W enecj i i Żarze dla do­
tyczących się krajów pod przewodnictwem gu ­
bernatorów krajowych { rzygotowane były kom- 
missyje zd ro w ia , jak takowe w innych częściach 
monarchii do skutku przyszły

Jak dla W ied n ia  i P ra g i, raczył najjaś. pan 
-.(jakie najłaskąwiej i dla innych głównych miast 
jkrajów , w których prowj&cyjne komissyje zdro­

wia są ustanowione , własne także m iejscowe ko- 
m iny je  zdrowia urządzić.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.

Królestwo Polskie.
Z Warszawy d. 11. lipca. —•

O ddziały nasze zajmują N asie lsk , Pułtułk i 
W yszogród.

Rossyjapie całem wojskiem udali się nad W i­
słę w obwód płocki i łipnowski. Feldmarszałek 
Paszkiew icz jest bardzo śmiały w poruszeniach 
sw oich , odsłonił swoje liniją komunikacyjną, 
byle tylko W isłę  przejść zdołał.

W czorąj był feldmarszałek Paszkiew icz w P ło ­
cka,; do hommissyi w ojew ódzkiej, która jest na 
przeciwnym  brzegn w R a d ziw in , posłali Rossy* 
janie przez W isłę  dwa w ystrzały, knlę i granat, 
ale nieszkodliwe.

—  Z tamtgd d. ta, lipca. —
W yciąg  z raportu, uczynionego naczelnemu w o­

dzow i przei. jenerała brygady Chrzanowskiego 
dnia 9. b. m. :

Celem sprowadzenia na Zawichost do korpusn 
mego dowództwa parka artyleryi , jakoteż infir- 
meryi i zapasów , które dla odbycia z większą 
lekkością ruchu -zam ierzonego, w Zamościu by­
łem zostaw ił, i  zabezpieczenia tegoż transportu 
od napada nieprzyjacielskiego wmarszu , posła­
łem  oddziały piechoty dla oczyszezenii tej części 
kraju, przez-który tenże miał przechodzić. P o ­
słałem rów nież w tym celu batalijon strzelców 
celnych do Solca,, podzielony ne 2 oddziały dla 
trzymania posterunku po prawej i po lewej stro­
nie W isły  -pod dowództwem kapitanów G iyeł i 
Giedroyć.

W  skutek pow ziętych wiadomości o nieprzy­
jacielu te dwa oddziały połączyły się i przeszły 
d. 2. b. m. o godz. 1. rano , pod dowództwem 
kapitana G ied royć, przez W isie  pod S o lcem , a 
w d. 4- o godz. 2. z rana napadły na szwadron 
dragonów kinbnrńskicb, trzymający posteruneh 
pod miastem B ełży ce; w utarczce tej nieprzyja­
c ie l stracił w poległych majora T o l l , dowódęę 
rzeczonego szwadronu , -oraz rotmistrza Rejew r 
trzydziestu ludzi i piętnaście k o n i, w niew olę 
zaś dostało się ę5 ludzi , między którymi dwóch 
kornetów i dwóch junkrów; rów nież 128 koni • 
bagaże oddziała tego zabrane zostały.

Transport cały bez żadnej straty przybył do 
Gniewoszowa i połączył się z korpusem dowódz-- 
twa mego.

—1
Podofioęr C zajk o w sk i, z pułku Tgo ułanów , 

zabrał ną _d. 9. b, ny da niew oli, przy pomocy
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pomoc, straży. bezpieczeństw a oow oao płockiego 
4ch oficei w gwardyi rossyjskiej i kilkunastu żoł-

W zd łuż lew ego brzegu W isły ' kń N . .szawie, 
massy straży bezpieczeństwa z  przyległych  

obwodów. Kępy są obsadzone strzelcami.
Wojshiem regularnem dow odzi w tych stro­

nach jenerał Stryjeński i  podpułkownik Pietru- 
•ińaki.

Z resztą wczoraj zmniejszyła się liczba Ros- 
yjan w P ło ck u ; m ieli dalej wyrnszyć ku granicy 

Pruskiej.
_ W jelo  wojskowych .mniema, Se feldmarszałek 
f^ stkiew icz nie będzie przechodził W isły  ca- 
*ćm wojskiem , lecz  ze zechoe uderzyć znaczną 
**1? na lew e nasze skrzydło i  odciąć wojsko-od 
W isły i od W arszawy. —  Tymczasem rząd go- 
*“je cię na przejście W is ły , i słych ać, iż zaj­
mie się środkami potrzebnem* na przypadek ob- 
‘gienia miasta W arszawy. . .

W edług odebranych doniesień w. książę M i­
nął z  gwardyjami znajduje się w M ła w ie , a 

.^Idmarszałak Paszkiew icz z  znacznym eddzia- 
*em wójsk i artyleryi w szedł do P ło ck a , gdzie 
t#kie przywieziono pontony.

H udiger z  swoim korpusem znowu oddala się 
®d rzeki W iep rza  i  zbliża się ln  s;--iut.—
1 kad może mi zamiar połączyć 

Win i ja.
W Płocku znajduje się akże jenerał W itt.

Główna kwatera naczelnego wodza wójsk ńa- 
l*ych przenie^oną została z W arszawy do M o­
dlina.

Znaczny oddział wojska polskiego pod do­
wództwem jenerała Tu-rno postępował za nie­
przyjacielem. "* * • ~

Odtąd w  każdy czwartek będzie się odbywać 
ł *c.. ministrów pod przewodnictwem w ojewody 
G liszczyńskiego, ministra spiaw wewnętrznych.

ot seta pruska .tann z d. 9. hpća sawiera: 
^  o d ezw ie , którą hsiążę Czartoryski w d. 2. b. 
■n. w im ienia rządu narodowego wydał do m ie­
szkańców królestw a, i w które wzywa do po-

o ruszenia , ponieważ : eprzyjaciel swoje 
podwaja, zwraca się najprzód do ducho­

wieństwa i  upomina j e , aby nigdzie od swoyej 
prószy nie odstępow ali, z nią cierpieli po lasach 
ł obozach i onć słowy swojeini umacniali; tudzież 

c obywateli i w łościan, wystawiając im srogość 
^ojny, i  upominając, aby tejże pomocą swoją, 
® ile  ‘być może, koniec p o łożyli; dalej do ofice­
rów, oznaczając onym icb powołanie, być razem 
obywatelem i żo łn ierzem , jak to było n ich oj- 
®ów, i , jak tw ierd zi, powinno być] usiłowaniem 
cywilizowanej Europy.; "ąkoniec do wszystkich

ku Siedlcom ., 
się z  głów;

t
Siły

Polaków , wzywając ic h ,  aby zwyczajem Piastów
Jagie łłó w  przybrali B oga za hasło pospo­

liteg o  ruszenia i  zastanowili s ię , że  jeźii teraz 
u legn ą, nadzieje ich na w ieki zniszczonemu zo ­
staną. »Największa powinna być przezorność i  
czujność* dodaje w  końcu, cbytrość węża i lw i­
cy  ro zp a cz, braterstwo w całem znaczeniu wy­
r a ż a , wszyscy za jedn ego, jeden za wszystkich. 
T e  hasła wasze niech będą: *D o broni P o la cy! 
D o  broni. —  D raga odezwa prezydenta rządu 
narodowego z  d. 3o. czerwca do żołnierzy, pochwa­
la ich wytrwałość w ciąga pięciom iesięcznej wal­
k i ,  bez obcej pom ocy, przez którą nieprzyjaciel 
wstrzym any, odwaga wojska polskiego nstalona , 
W arszawa zapewniona, Litwa wzburzona, Ukra­
ina do powstania przyw iedziona, tak , że  Euro* 

w ierzyć zaczyn a, iż  Polska ożyć musi.a —  
Ż ołn ierze! W yb orze ludu polskiego! teraz a l­
bo nigdy I nie ustawajmy w chwalebnym zawo­
d zie  1 U mety czeka- pokć j powstająca ojczyzna. 
Jeszcze jedno zw ycięztw o, a los jej nie będzie 
wątpliwym. Taki glos ze  wsząd do nas się od ­
zywa. T eraz w ięc niech wasze c io ty  rajsilniej 
się rozwiną. —  Często tylko dla honoru wal­
czyliście. T eraz bohaterstwa waszemu nadzieja 
niepłonna przychodzi w pomoc. Jeszcze jedno 
zw ycięztw o , a Polska zbawiona. U derzy go­
dzina , w której, aby zadać ciosy sta; iowcze wro­
gom , cały naród powstanie w jednej gromadzie; 
owe staropolskie , pospolite ruszenie rzuci się 
z  wami do b o jo , a B ó g  spraw iedliw y, B óg oj  ̂
ców naszych, dopomoże do końca tej świętej 
Walce , którą Kośeinszko ro z p o c zą ł, dla której 
Dąbrowski w ojow ał, Poniatowski um ierał, któ­
rej zarzewia d ługie lata n iew oli nie zatłum iły, 
a której ostateczny tryjumf m ole nam jutro opa-r 
trzność przeznacza.*

•O działaniach i zdarzeniach wojennych czyta­
my w gazetach warszawskich, między inr mi, 
w Kuryjerze warszawskim co następuje; a W szyst­
kie wiadomości zgadzają się w tern, Że wojsko 
nieprzyjacielskie cofa się ns całej lin ii; niektóre 
korpusy idą spiesznie do L itw y , dla walczenia 
przeciw powstańcom , których liczba codziennie 
się pomnaża. W ojsko litew skie w eszło już pod 
komendę naczelnego wodza Skrzyneckiego. P od  
Nasielskiem schwytało nasze wojsko szp ieg a , 
w któfego kieszeni znaleziono Ś12 dukatów.*.

Pow szechny Dziennik krajowy wyraża: aPułki 
litewskie zostały tak umunderowane jak dozwa­
lały okoliczności i o ile  można było  dostać su­
kna ; 'jazda opieka jest ubrana tak, jak nasi ułani- 
lecz bardzo oryginalny widok sl wia oszmiań- 
ska jazda;' ma czarne kurtki z  białem i wypust­
kami , b ia łe trupi' g łow y na p iersiach , czarne
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•p o d u ie , b ia łe ozapM z  czarną w ypustką, a na 
wierzchn czerw one płaszcze. Powstańcy z  tam­
tej strony D źw in y, z  obwodu dzisnarskiego, 
już się z nami połączyli. Część powstania po­
szła w zdłuż D n iep ru , w okolicę M ohilowa. 
P rz e z  W iln o  przeprow adzili Rossyjanie przed 
miesiącem od wojska D ybicza 60 dział uszko­
dzonych. Nasz pułk ię ty  piechoty znajduje sie 
nad samem baltyckiem m orzem , gdzie  poszedł 
b y ł z jenerałem  Szymanowskim. Pułkownik 
Ross pow rócił do głów nego korpnsn jenerała 
G iełguda. Rossyjscy jenerałowie Knrirta i Knor- 
riDg nie poszli w Augustowskie, lecz  idą przez 
Grodno do Litwy.

Komissyja rządowa obrzędów  i publicznego 
oświecenia wydała uw iadom ienie, iż  w przeko­
naniu, że od dobrych instytucyj publicznego o- 
świecenia zawisło dobro teraźniejszego i przy­
szłego  pokolenia, i  by przedsięw ziąć ulepsze­
nia , któreby ten zamiar pożądanym uwieńczyły 
skutkiem , wezwani są wszyscy znamienici mę­
ż o w ie , do wspierania tej komissyt swojemi n- 
miejętnościami w wykonaniu tak ważnego dla 
ludzkości dzieła , i  aby swoje zdania , uwagi i  
doświadczenie względem  przyszłego wychowa­
nia i  uhształcenia m łodzi p o lsk iej, tak w wyż­
szych jako i elementarnych szkołach jak najprę­
dzej udzielili. ---------------

D ostrzegacz anstryjacki z d. 12. b. m. donosi.: 
Cholera ustaje w W arszaw ie; w d. 17. i 18. 
czerw ca zachorowało i i  osób; w d. 19. 6 ; 20. 
4 ; 21. 3 ; 22. 6 ;  25. 10 ; 2Ą. 8 ; 25. i 26.
W  szpitaln cholerycznym  w bagateli jest teTaz 
4-3 osób w kuracyi. Na prowincyi pokazała sie 
cholera w miastach Solcu nad W isłą , gdzie  zo­
stało kilka osób nią dotkniętych, w Słomnikach 
w  województwie Rrakowskiem zachorowało prze­
szło 20 osób; pokazała się także w Sandomie­
r z u , Chęcinach, Koninie nad Wartą i w S iew ie­
rzu  2 mile od granicy szląszkiej i  w okolicy. ,

W ybuchła także w twierdzy M odlinie; posła­
ni tam ie zostali doktorow ie: L e o ,  T o y  i  M au­
rycy W olff.

P od ług  wiarygodnych wiadomości, nadeszłycfa 
do rządu pruskiego w Opolu i rządu ziem iań­
skiego w P le s s , wybuchła cholera nie tylko w 
Krakowie , ale i w miasteczku C hrzanow ie, do 
w olnego miasta Krakowa należącym , o m ilę od 
granicy szląskiej odległym . W  samym Krako­
w ie  grasuje w pięciu dom ach, a szczególniej 
na Kaźmierzu.

Rossyja.
Dziennik petersburski z d. 23. czerw ca (5i lip ­

ce) r. b. zawiera manifest cesarski, w którym 
cesarz juto uwiadamia wiernych swoich podda­
n ych , źe najjaśniejszy dom cesarsoi pogrążony

został w głębokim  smutku z powodu zgonu brs* 
ta cesarza jm c i, cesarzewicza , w. księcia Kon­
stantego P aw ło w icza, który d. i 5. (28 ) czerwć* 
umarł w W itebsku po niedługich  le c z  obrot­
nych cierpieniach na cholerę.

Z  powodu zgonu najjaśniejszego cesarzewicZ® 
dwór cesarski przyw dział ża ło b ę , którą począ­
wszy od i 5. (28.) czerw ca nosić będzie przez 
trzy miesiące w zwyczajnych podziałach na wiel­
ką , średnią, i mgłą.

Od d. 6. do 8. lipca n. s. zachorowało w Peters­
burgu ua cholerę osób 8 55 ; umarło 586.

Cholera pokazała się na nowo w T w e rz e , Ja­
rosławiu i Niżnym N ow ogrodzie. Na radzie le­
karskiej w Petersburgu ze  Ąo lekarzy z ło żo n ej, 
głosow ało 38 za , a 2 przeciw  zaraźliwości cho­
lery  , oprócz tego znaczna większość oświadczyła 
się za korzyścią i  potrzebą ścisłej kwarantanny-

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Izba niższa chciała się zam ienić w  komitet 

finansowy właśnie wtenczas, gdy margrabia Chan- 
des wniósł na przełożenie listowania względem  
pociągnienia do odpowiedzialności pana 0 ’Con- 
nell. D rogi raz przerwano obrady izb y, gdy ka­
pitan Boldero (now y członek irlandzki) zapytał 
pierw szego lorda admiralicyi o przeznaczeniu tej 
bardzo w ielkiej floty (śmiech), którą co dopiero 
w idział w Portsm outh, i życzył sobie w iedzieć, 
do czego  ta flota przeznaczona (w ielki śmieob)- 
N ie  w idzi n ic , dla czegoby się z  tego  pytania 
śmiać m iano, i rnńsi się d z iw ić , iż  tak ważne 
pytanie tak lekkomyślnie chcą zbyć. Jestto naj­
większa flota, którą od lat szesnastu zgromadzono 
w  Portsm outh, a zgrom adzenie tej floty mnsiało 
kraj w ielkie summy kosztować. Jestli p rze­
ciw ko wielkiem u mocarstwu przeznaczona , lub 
tylko na to ,  aby przedsiębrała doświadczenia 
inoTsbie ? W  każdym razie potrzeba objaśnienia, 
ponieważ w mowie króla pow iedziano, że  z  ca­
łym  światem żyjemy w pokoju. S ir G. Graham od­
pow iedział na to: T a flota nie jest przeznaczona 
do nderzenia po nieprzyjacielsko przeciw  jakie*, 
mu bądź m ocarstwa, jahoteź , nie jest zebrana 
dla doświadczeń na morzn. Potrzebne ewolucyje 
w  wojnie morskiej wymagałyby dłuższego wprzód 
ćw ic ze n ia , a zamiarem zebrania się floty pod 
Spithead je s t , korzystać z  miesięcy letnich dla 
wykonania tych ewolncyj. —  Flota admirała Co- 
drington znajduje się jeszcze w  Spithead. Od­
płyn ie dopiero wtedy, g dy się ukończy sąd wo­
jenny, na którym znajdować się powinni oficero­
w ie ,  którzy do tej floty należą.

Francyja.
M onitor z  d. 3. lipca donosi: W czoraj o wpół 

do i2te j wyjechał król otoczony królową ,  ma'
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“*e Adelaide i książętami i księżniczkami do 
■Melun.

M essager  don osi, ze rząd przygotow uje na 
°we trzy dni lipcow e uroczystości narodow e, 
z któremi połączona będzie pamiątka innej ro­
cznicy.
„ Rozszerzona przez pewną gazetę wiadom ość, 

szkoły wydziału lekarskiego i prawa z po­
datkiem  lip  ca zamknięte lub rozpuszczone być 
Powinny, ogłasza minister za kłamstwo- Równie 
Ostrzega o wynalazku fałszywych n ow in , które 
sPcl'ulanci widocznie dla uwiedzenia łatw ow ier­
nych i na korzyść swoicb interesów w obieg 
PUs: czają.

Lekarze paryzcy wykazują liczb ę osób, które 
teraz- w stolicy na influenzę zachorowały , na 
45o o o , a nadzwyczajny dochód z tad lekarzy 
1 ap ekarzy na pół milijona franków.

Z je d n o c z o n e  N id e r la n d y .

Dokończeniejdokninentów, kongresowi belgij- 
*^iemu na posiedzeniu dnia 28. czerw ca prze­
wożonych :

W  zapieczętowanej paczce pod adresem pana 
beau były dwa dokumenta, które tenie później 

zgrotnadzeniu odczytał. Pierw szy był treści na- 
®tepującej: Mości panie! M ieliśm y zaszczyt
W rzynać wćpana list z dnia 5. czerw ca, który 

âtn pp. Devaux i Nothomb w rę czy li, i sądzimy 
*8 powinność przesłać wćpann w odpowiedzi na 
tenże załączone artykuły, ułożone przez konfe- 
r®ncyją londyńską , aby obudwom stronom inte- 
tesowanym udzielone zostały. Konferencyja uwala 

I te artyknły za nieważne, gdy je  kongres belgij- 
’ki całkiem lub w części odrzuci. Przyjm iej wpan 

1 1. d. W  Londynie dnia 26. czerw ca i 85o. —  
(Rodp.) Esterhazy, W essenberg, Talleyrand, Pal- 
^erston , Biilow  , M ałaszewicz.

Przełożenia konferencyi londyńskiej: Koufe-
fencyja ożywiona życzeniem  usunienia trudności, 
^chodzących jeszcze względem  ukończenia spra- 
fy b elg ijsk ie j, sądziła, że artyknły następne, ina- 

l§®e składać preliminaryja do traktatu pokoju, do 
°®Iu tego doprowadzą. Przeto postanowiła ta­
cowe obu stronom przełożyć. Art. 1. Granice 
Rolandyi obejmują te wszystkie pow iaty, miasta 

miejsca, które w rokn 1790. należały do dawnej 
Rzeczypospolitej zjednoczonych prowincyj nider­
landzkich. Art. 2.. Belgijum  utworzone zosta­
nie z  pozostałej części kraju,  który traktatami 
* foka i 8 i 5. nazwę Królestwa Niderlandzkiego 
pozyskał. Art. 3. Połączone pięć mocarstw nżyją 
Opływa sw ojeg o , by w wielkiem księztwie Łu- 
■tetnbnrskiem status quo utrzymać w czasie od- 
jlzielnycl układów , które monarcha belgijski z 

% m  NiderlandzkiH1 i  rzeszę niemiecka w zg lę ­

dem wspomnionego w. księztwa rozpocznie —-  
układów , nie mających wszakże związku z zapy­
taniem względem granic między Holandyją i B e l­
gijum. Rozumie s ię , że twierdza Luxembnrg 
zatrzyma dawny swój zw iązek z Niemcami. 
Art. 4. Jeźli okaże s ię , że zjednoczone prowin- 
cyje Niderlandów r. 1790. wyłącznego władztwa 
nad miastem Maestricbt nie wykonywały, naten­
czas obie strony obmyślą środki, jakby się p o­
rozumieć względem stosownego urządzenia przed­
miotu tego. Art. 5. Ponieważ z zasad wyrażo­
nych pierwszym i drugim artykułem okazaćby się 
m ogło, że Belgijum  i Hoiandyja wzajemnie w kra­
jach swoich mają posiadłości sw o je , Hoiandyja 
i Belgijnm  sposobem przyjacielskim wymianę fl- 
skutecznią, z korzyścią dla obojej- strony. Art. 6. 
O bopólne usnnięcie się z powiatów, miast i miejsc 
ma nastąpić niezawiśle od u rządzeń, tyczących 
się wymiany. Art. 7. Zgodzono się ba to , aże­
by brzm ienie artyknłów 108. do 118. aktu jene- 
ralnego kongresu wiedeńskiego, tyczące sie w ol­
nej żeglu gi po spławnych rzekach , zastosowane 
było także do r z e k , kraj holenderski i belgijski 
przerzynających. W ykonanie postanowień tych 
w czasie jak najkrótszym urządzone zostanie. —  
Udział kraju belgijskiego do żeglugi na R enie, 
p rzez kanały wewnętrzne między tą rzeką a Skal­
dą , będzie przedmiotem osobnych nkładów mie­
dzy stronami, których to interesuje; rzeczone 
mocarstwa do tego przyczynić się raczą. —  Uży­
wanie kanałów z Gandawy do Terneuse iz Z u id -  
W iłiem swaart, w czasie istnienia Królestwa N i­
derlandzkiego zbudowanych, wspólne będzie dla 
mieszkańców obu krajów. Odchód wód flandryj- 
skich , by wylewom zap ob ied z, sposobem jak 
najskuteczniejszym uregulowanym zostanie. Ar. 8. 
D o wykonania artyknłów powyższych Igo i 2g« 
komissarze pograniczni tak holenderscy jak i b e l­
gijscy udadzą się do M aestricht, w czasie jak 
tylko można najprędszym, ażeby przystąpić do 
wytknienia gran icy, Hoiandyja on Belgijnm  po­
dług zasad, artykułami 1. i  2. objętych, d zielić 
mające —  Ciż komissarze zajmą się oraz wy­
mianami , które stosownie do artykułu 5. p rzez 
władze upoważnione obu krajów przedsięw zięte, 
zostaną. Art. 9. Belgijum zostanie ciągle pań­
stwem neutraluem w granicach, jak takowe, sto­
sownie do zasad, wyrażonych w niniejszych pre- 
lim inaryjach, wytknięte anu zostały. Mocarstwa 
nie chcąc mieszać się do wewnętrznego zarządu 
Belgijum , zapewniają mn tak stalą neutralność, 
jak nietykalność, oraz jego posiadłości w grani­
cach, które w niniejszym artykule już wspomnione 
zostały. Art. 10. Na Belgijum  także wkłada się 
obowiązek o d w etu , by tęż sarnę neutralność 
względem państw innych zachowywało i  B is b«-
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rzyło  onycn ani zew nętrznnej, ani wewnętrznej 
Spokojności, zawsze oraz zatrzymując prawo bro­
nienia się przeciw  każdej obcej napaści. Art. i i .  
P ort A ntw erpii, stosownie do art. i 5. traktatu 
j ryzkieg® z dnia 3jo. maja i 8 i 4- i nadal zostanie 
ylko portem handlowym. Art. 12. Podział długu 

w .ten sposób uskutecznionym zostanie, że na oba 
kraje cały ciężar tego długu spadnie, co pier­
wotnie przed połączeniem ciężył na powiatach, 
z których te kraje złożone; te zaś d łu g i, które 
wspólnie zaciągnione zostały, podzielone będą 

»dług słusznego stosunku. Art. •*3. Kou issarze 
likw icacyjni od obu strón mianowani, mają się 
Niezwłoczni i połączyć. Pierwszym  narad ich 
przedmiotem ma. być oznaczenie k w o ty , którą 
iłelgiju in  uprzednio, z zatrzymaniem wszakże 
prawa likwidacyi , zapłacić ma w części z pro­
centów, od d łu gów , wzmiankowanych w powyż­
szym artykule. Art. 14. Jeńcy wojenni we dni 
14 po przyjęciu artykułów tych , obopólnie wy­
mienieni być mają. Art. i 5. Znoszą się w obu 
^rajach sekwestra majątków prywatnych. Art. 16. 
Żaden mieszkaniec m iast, miejsc lub powiatów, 
które obopólnie wypróżnione zostaną , nie ma 
być ścigany lub prześladowany za swoje dawne 
polityczne postępki. Art. 17. Mocarstw przy­
rzekają ofiarowanie pomocy sw ojej, gdyby do 
tego od stron interesowanych wezwane zostały. 
Art. 18. Gdy artykuły te obopólnie przyjęte będą, 
w fo-inalny traktat zamienione zostaną. (, id^ts.) 
Esterhazy, Talleyran d, Palinerston, Biilo^ Ma­
łaszew icz. Za zgodność z oryginałem (podpis.) 
Palinerston. -

Komissarze, dodał pan Ł eb eau , częste roz­
mowy miewali z książęciem; szczegóły ro z­
mów tych jednak stosowniejsze miałyby miejsce 
w tajnym kom itecie, którego, potrzebę kongres 
bez wątpienia w krótkim czasie nzna.—  Po tem 
zdania sprawy ministra, d ługie były narady, czyli 
iajny komitet potrzebny. Zgromadzenie ńchwa- 
liło  potrzebę onegoż i  takowy na czwartek dnia 
3o. czerw ca postanowiony. Piątek przeznaczony 
Dył do narad iiad powyższem zdaniem sprawy.

W  dniu 1. lipca złożono w kongresie narodo­
wym protestacyją podpisana przez 3g deputowa­
nych , w której ciz oświadczają się przeciw  wszel­
kim obradom kongresu, na których miałby być roz­
poznawany projekt, zmierzający do nadwerężenia 
całości gran ic; szczególnie protestnją się oni prze­
ciw  wszelkiemu pośredniemu i bezpośredniemu' 
przyzw oleniu na londyńskie protokoły i projekta. 
M iędzy imionami, znajdującymi się na podpisach 
czytamy pp. Robeaulx, Seron, Jotrand, K.Broucke-
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re , F. B. Gendebien, Gęethals A. Gendebian, A- 
Rndenbach , hrabia Robiano.

List z Moguncyi z dnia 5. lipca wyraża: Wł< 
śnie teraz nadchodzi,w iadom ość, z e  kongres bel 
gijski w Bruxelli przyjął warunki, przywiązane do 
pirzyjęcia korony belgijskiej przez księcia KO' 
bu rga, i że wstąpienie jego na tron może by1 
za pewne uważane. Więk<*Cść w kongresie utwo­
rzyć się miała przez przystąpienie stron ctwa 
oranżystów, które przede wszystkiem chce ustalić 
porządek i prawność.

Baron W essen b erg , pełnomocnik austryjack* 
przy konferencyi londyńskiej, przybył *w d. 29. 
czerwca z Londynu do Hagi.

W  dniu 3o. czerw ca przybył tamże król. ni­
derlandzki nadzwyczajny poseł przy konferency 
londyńskiej , baron van Zuylen van N yevelt.

Oto jest m ow a, którą rniat pan Gerlache o fi 
rnjąc księcia Leopoldow i koronę belgijską im ie­
niem i ze zlecenia kongressu : »R.ewolucyja bel­
gijska jest nkończona i od pięcia w ielkich mo­
carstw uznana, które w yrzekły niepodległość na­
rodu , połączonego wbrew jego w oli z obcym lu­
dem, B elgijczykow ie nadawszy sobie nową kon- 
słytucyją, chcieli wewnątrz mocniej ustąlić wol­
ność-, osiągnioną przez odważną w alkę; chcąc 
zaś zapewnić swój polityczny b y t , wybrali ksi«' 
cia , aby okazali , jak mocną życzą sobie przy­
czynić się do otrzymania powszechnego pokoja. 
Oddani samym so b ie , przywiązani do swojej ł)j- 
czyzny , do rządn , który wybrali , każdemu, któ­
ryby ich prawa , jako narodu chciał nadwerężyć, 
stawią najsilniejszy opór i przyczynią się do za­
chowania europejskiej równowagi. —- Piękny 1 
rzadki jest przykład w bistoryi Indów, aby cztery 
inilijony wolnych ludzi oddało koronę księciu , 
daleko od nich żyjącem u; księcia , którego tył 
ko ze  sławy jego wysokich cno. znają. W asz 
królew ;->. mość jesteś godzien łej ofiary, godzie * 
odpow iedzieć dowodom tego zaufania. S zczę­
ście B e lg ijczyk ó w , a m ole pokój Europy spor 
czywa w twoim ręku. N ie chcemy Waszej 1 ró 
mości przyrzekać błogosławieństw dobrego ludu 
jako nagrodę tak szlachetnego.postanowienia, któ­
ry zawsze był wierny swoim zwierzchnikom , do­
póki jego praw a-były szanowane. B elgijczyko­
w ie , którzy od niejakiego czasu m ieli szczęści1 
zbliżyć się do waszej królew ic. wysokości 1 
ocenić światłe widoki i  stałość twojego charak­
teru byli tej o p in ii, że książę takiemi uposażony 
przymiotami będzie nmiał w szelkie, jakieby zna­
lazł trudności, pokonać i dopełnić swojego wy* 
sokiego powołania. «

; —  Drukiem: Piotra Pillera.
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